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De Armii Krajowej zwerbował aai*  w r.1943 Leszek B ia ły .  Za-

ul.Garbary. Przyjęła-* pseudonim "Halina*. Obeoay był przy zaprzy-

bywały s i ę  w jej  mieszkaniu. Na p r z e s t r z e l i  roku 1944 zaszyfrowali-

w W-wie przez pułk.Rzepeckiego, k ad rze  j w podał również ag je 
nazwisko i  adres, oraz funkcję, jaką spełniałam w organ izacj i .
T wyniku tegoż ujawni na i  a zostałam aresztowana diii a 22-go rrudnia

Już w daiu 2° grudnia zostałam przewieziona samochodem ®i-żarowym 
do W-wy. Tam początkew© umieszczono ani® w piwniszaej ©eli l i i i .
Spraw Uewnętrznyeh przy ul.Koszykowej. Siedziałam tam w e e l i  z 
Komendantką Szarych Szeregów p.Sadowską /stomatolog z W-wy).
Na Koszykowej pierwsze przesłuchacie przeprowadził ze &ną sławny pot 
Różański• i  pierwszych dniaeh sty©zaia 1946 r .  zostałam przewieziona 
do więzienia  na Jokotowic, gdzie zostałam umieszczona w c e l i  na 
Cddz.XT. Jo ją. towaszyszką o e l i  była p .Halina Budna / s ę d z ia  dla 
n ie le tn ic h  w W-wie, łączniczka 'i z ta bu Głównego/. Od n ie j  dowiedzia
łam s i ę ,  że pułk.Bzepecki zdecydował s io  na ujawnienie członków 
AK naskutek zapewnienia przez władze bezpieczeństwa ż® w s t o 3unku 
do ujawnionych nie zostaną, podjęte postępowania karne. Przesłuchania 
odbywały aię wyłącznie w *ocy od g o d z . l l - t e j  do 4 - te  j nad ranem.
0 god z .5 -te j  budzono nas i  ai® wolno było położyć s i ę  w eiągu dnia. 
Cela zresztą, była w zasadzie jednososobowa z jednym łóżkiem 'pryczą/ 
zapinanym w eiągu dnia na cianę i  z jednym stołeczkiem pod oknem. 
Druga osoba musiała spać na sienniku aa podłodze betonowej.
1 wrześniu 1946 r .  wytoczono mi proces w wyniku którego otrzymałam 
wyrek 1 1/2 roku z zawieszeniem na 2 l a t a .  Obrońcą moim z urzędu 
był mse.la lanko, wsktttek mojej o so b is te j  prośby skierowanej do

1945 r .  przez funkcjo&aruiszy Trzedu Bezpieczeństwa w Bydgoszczy.

8



£

w więzieniu bez wszelkich wyjaśnień. Ostatecznie zwolniono aaie  
22-ęo s tyeza ia  1947 r .  kwietniu te^cż roku zosta łaa  •ponowaie 
wezwana aa rozparawę rewizyjną aa jskutelg odwołania wniesionego przez 
prokuratora, fjtrok I in stan cj i  zo s ta ł  jedankowoź podtrzymany i  wr«- 
c i ła a  do doau.-T październiku 1950 r .  ponownie aresztowane anie w 
podstępny sposób aa ulicy.Chrobrego w Bydgoszczy. Po c ię ż k ie j  
chorobie wyszłam poraź pierwszy aa spacer z a*żea. W icieisjncjpewmej 
chwili chwili  z przejeżdżającego "j®ep-u”wy3©kezyli dwaj cywile ,  
którzy najpierw wylefityaowali aego aęża ,  a potem a n ie .  Do aaao- 
ehodu zabrano mas obojga. Męża xozosta;iono przed gaaohea Urzędu 
Bezpieczeństwa, a m i s  bez wyjaśnień zamknięto w c e l i  w piwnicy 
Uizędu. Przy przesłuchaniu oświadczono a i ,  że l e p ie j  zaaknąć 10-ciu  
za .dużo, jak jednego za a a ło .  % ło  to aresztowanie prof i laktyezae  
w związku z nieznaną ai  sprawą, prowadźorną w W-wie. Zaraz po aoia  
aresztowaniu przeprowadzono b.szczegółową rewizje w aoiia aieszkaniu  
przy ul.Bocianowo. Podobać szukano broni,  chociaż sp ec ja ln ie  
oglądano wszelkie papierki.  Oczywiście niczego uiu zanaleziouo.
Do roku 1S56 byłaa jeszcze kilkakrotnie  wzywana do Jrzędu Bezpie
czeństwa , gdzie przeprowadzano ze aną różne rozaowy aa teaaty  
p o l i t y c z n e . ' !  raaach jedaego przesłucahaia pokazano mi szereg  
zdjęć dozorców aresztu w Miu.3praw lewa.w I -w ie ,  abya rozpoznała 
dozorcę, który w noc sylwestrową z 1945/46 otworzył drzwi ce l  i  
umożliwił i i  rczaowę z rad io te legraf is tam i Bogdanea i Józefem 

/N ie z g o e k ia i . Oczywiście dozorcy tego nie rozpoznałaa. Dc roku 1956 
a ia ła a  ogroane trudno'ei z zna lez ien iea  i utrzyaaniea s i ę  w n i e j -  
scu pracy, co sprawiło ż® postanowiłam n ie  ujawniać w ankietach  
osobowych aojej  przynależności do Al.

-  2  -

Sabina Pawlak z d.Płoszyńska

Uwaga! bez daty
Relacja spisana w 198q roku, a wi*s po sa 40 la ta ch ,  o , i l e  dobrze 
ła a i* ta a .

Tad.Brukwicki 

9 iarca 1988 r .

Przepisano z rękopisu!

IM -  marzec 1038 r .
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'■'cijś /Vu.̂ AC<tĄ

'CSUćdJu
(Nazwisko, imię, pseudonim i adrfes 

składającego oświadczenie)

j. u /I(i I U.I y& zu jo t^ c.
^ (miejscowość)

dnia *L 2 jL 1 3 V.

OŚWIADCZENIE ŚWIADKA
Ja, jako ucżestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia, 

form ację wojskową od — do): ....Ź /S Z

..................................................... ' f f y j  ,cCp  /p r ? ^ r d ^ *

świadomy(a) odpowiedzialności wynikającej z przepisów praw a karnego za prawdziwość po- ' ^

danych niżej przeze mnie faktów, legitym ujący (a) się dowodem osobistym-seria i nurnep-,.......
pjfó$03*3  .........W7danym dnIa ZZji r przez Kftuc  W .

o ś w i a d c z a n i :

^ ... ................................................................ syn ( c ó r k a ) ....
Inia .......... / / * *  ' ........ 19.?ŝ Z2.. roku w * ^ 4 ^ ^ 7/^*;^. ..... -

znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (wymienić forrrtację Ruchu Oporu, nazwę

że Ob. 

urodź, dnia 

jest mi

obozu lub więzienia, formację wojskową oraz okoliczności, w których świadek, zetknął, sią
/*  A  f  --?  T * s r  ■ — '  t - Z  S.-------

z otrzymującym(cą) oświadczenie i czasokres od — do): ~ m s yy> r J i f W / u j ' p ,// " — • — V —V ~ --^  J — /' • ./ , ...... - ^  /  /

/ZeduLtc- Ai- rzu c& tf. SM XH tfC

d T f a y i r .. .. ?rf. * i

ty le j wymieniony ̂ a) posiadałja) pseudonim ......r ff '4 ? & (r .C ^ -^ L -.......................... i pełnił(a)
funkcję — bral(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalność w okresie 
bezpośredniego udziału w walkach wolnościowych, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, 
w jakich był(a) oddziałach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, 
udział w akcjach bojowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu, itp; wszelkie _

zm ianv i czasokres_od — do):
Od cKsJi 4tćc- Węśzyu jĄ "

"cće&pt/zA ^’r^ fct*a'y e
ę/ce / ^ X < i S ;V  i  v . tif/k: f  '  ..

J:ĉ ° di
u ^  r  ......

tr
skiej (.

Jeżeli świadek jest członkiem ZBoWiD, powinien^ wpisać num er legitym acji członkow

7  L  wydanej przez Zarząd Okręgu w
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U R Z Ą D  D O  SP R AW  K O M B A T A N T Ó W  
I O S Ó B  R E P R E S JO N O W A N Y C H  

00-921 W A R S Z A W A  53, UL. K R U C ZA  36

D E C Y Z J A

z dnia P.r. '.P.&.......  1993 r.

Kierownika Urzędu do Spraw Kom batantów i Osób Represjonowanych

Na podstawie art. A. .U. ST % } . .4.*. w związku z art. 25 ust. 3 oraz art. 27 ustawy
z dnia 24 stycznia 1991 r. o kombatantach oraz niektórych osobach będących ofiaram i represji wojennych i okre
su powojennego (Dz.U. Nr 17, poz. 75 z późn. zm.) potw ierdzam z urzędu

Panu (Pani) . . .  A ^ . ^ T . . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
imię i nazwisko

ĆS-Jfg dM&ĆSZ cz
adres zamieszkania

uprawnienia określone w wyżej wym ienionej ustawie i postanawiam zaliczyć następujące okresy i rodzaje dzia
łalności kombatanckiej lub represji:

1 2 3

Okresy Rodzaj dzia łalności kombatanckiej 
lub represji

A rtyku ł
ustawy

od

do

o\A\-\A\m\h\
miesiąc rok

0\A\-\A\i)\A\S'\

/r]Ł-A\'/V ^ ^ O W A Ajz/bf-

od

do

/ \ | £ | - M | 3 ! 4 | 5 l
U W l^ Z - lE N U t  ZĄ- C r  N

Vvv
c | 4 1. M | 9 | A | 7 l

od

do

I I-I 1 i I

LUI I-I 1 1 I

od

do

1

1 I 1

u u| ! - | 1 ! 1

od

do

1 1*1 1 ! 1

1 1 * 11 I-I 1 i 1

łącznie lat ___S>.. . .  m ie s ię c y ............................

Decyzja niniejsza może być zaskarżona do Naczelnego Sądu Adm inistracyjnego za pośrednictwem Urzędu do 
Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych w term inie trzydziestu dni od dnia jej doręczenia.

Kierownik Urzędu do Spraw
W ystawiono zaświadczenie Kombatantg^jjg^^ók^iy^gsjonowanych

Kierownika Urzędu d& Kombatantów 
nr iOsóbRepi^ow^h

mgr Mteczyślciw Rutarowski 
Pełnomdżiw^ wof.^t^osKim
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Sp. Sabina Pawlak 2 doiau Płoszyńska urodziła a lf  w 1920 roku w 
Łabiszynie koło Bydgoszczy.

£yła absolwentką Żeńskiego Katolickiego Gimnazjum Humanistycznego 

raiasta Bydgoszczy. W caasie okupacji była ekspedientką w sklepie pa
pierniczym przy Placu Teatralnym. Po wojnie ukończyła studia prawni-  

oze na UMK w Toruniu.
Do pracy w konspiracji na Pomorzu wciągnął fą  legendarny dziś Laszek 

Biały ps. "Jakub” który wiedział, że zna dobrze stenografię i  biegle 

włada niemieckim i  angielskim. I tak w kwietniu 1943 r .  w obecności 
Szefa Łąozności okręgu Zachodniego AK Leona Piaseckiego ps ."Andrzej* 

została zaprzysiążona otrzymując pseudonim "Halina” . Pożmudnej aauce 

szyfrowania przydzielona została do oddziału "kurierskiego" jako szy- 

frantka. Swojej pracy konspirącyjnej nie przerwała nawet po wkroczenii; 
do Bydgoszczy Armii Czerwonej za co w grudniu 1945 r .  została areszto
wana przez UB a po przesłuchaniu przewieziona do więzienia na Moko
towie. Była oskarżona o udział w nielegalnych związkach "Armii Kra- 
jowej «* Delegatura S ił Zbrojnych i  "Wolność i  Siepodległosć."

We wrze.niu 1946 r .  odbył aię w Warszawie proces ezyfrantki "Haliny 

wyrok półtora roku a w roku 1947 na mocy amnestii Jsostała zwolniona 

z więzienia. Zawsze pełniła ona z honorem i  poświęceniem swój patrio 

tyczny obowiązek wobec Ojczyzny.

Jeszcze przed rokiem 19©9 stanęła w pierwszym szeregu do współorga
nizowania powstającego Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej -  

Okręg Bydgoszcz. Pracowała przy pierwszej weryfikacji członków, a 

na pierwszym zebraniu została Sekretarzem Okręgu i  dalej była człon

kiem Komisji Kombatanckiej.
Została Zaatakowana ciężką chorobą* ale do ostatnich dni w granicach 

swoich możliwości pełniła ofiarnie swoją służbę,' za co została odzn? 

czona
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski w 1991 roku 

Krzyżem Armii Krajowej w 1993 roku.
Całe Jej życie cechowała wielka skromność, życzliwość wobec drugieg 

człowieka i  ofiarne zaangażowanie się w pracy dla naszego Związku* 

Żegnaj Droga i  Kochana Sabinko.
Pozostaniesz zawsze w naszej pamięci -  Spoczywaj w Bogu.

24



DW - magazyn

ni"ii i
Sabina Płoszyńska ps. „H alina”  
w 1943 r.

B yło lato  1943 roku , c iep ła  niedziela, 
g rupa m łodych bydgoszczan w y b ra 
ła sie na  w ycieczkę do S m ukały . 

L tego kró tk iego  w ypadu  za m iasto  za
chowało się naw et pam iątkow e zdjęcie, 
Które rep rodukujem y.

- W pew nym  m om encie -  w spom ina

z Leszkiem  Białym , lub osobą wcześniej 
przez niego w skazaną.

R ozpoczęła się żm u d n a  n a u k a  szyf
rów, cyfrow ych i lite row ych , nic nie 
m ogło by notow ane, w szystko  za

chow ane jedyn ie  w  pamięci.
Dziś w iem y, że Leszek B iały  m usiał 

organizow ać w ów czas tak że  kan a ły  p rze
rzu tow e d la Kom endy G łów nej przez P o
m orze G dańskie  i G dyn ię  do Szwecji. 
Każdy m eldunek, k tó ry  m iał o d tąd  p rze 
chodzić przez ręce  obu szyfran tek , m iał 
w agę nadzw yczajną.

O bie p an ie  z pew nym  tru d e m  w y łu sk u 
ją  dziś treść  tych  m eldunków  z pam ięci. 
M ówią, że były one różne  -  od ogólnej 
pceny sy tuacji politycznej począw szy, n a  
m eldunkach  czysto  w ojskow ych o raz  in
form acjach  o w sypach i konfiden tach  
kończąc. M iały p ełną św iadom ość, że w ie
le szyfrow anych przez n ie  raportów  tra 
fiało do  tą jnych  radiostacji i na  falach 
e te ru  do Londynu. Do sto licy  przew ozili je  
specjaln i k u rie rzy . J a k  w iem y, w yw iad 
Pom orskiego O kręgu AK działał bardzo  
sp raw nie i to  jego  k anałam i, m. in. do 
Londynu, do tarł rap o r t o  tąjne j bazie 
V-1 w Peenem uende .
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S abina Paw lak , podów czas P łoszyńska,
m aturzystka  G im nazjum  Żeńskiego przy 
ulicy Staszica, a w  czasie okupacji ek s
p ed ien tka sk lep u  papierniczego p rzy  P la 
cu T ea tra ln y m ,p o d szed ł do m nie Leszek 
B iały, z k tó rym  tow arzysko  znaliśm y się 
od przedw ojny i zapytał:

Sabina, podobno jes te ś  przeciw ko 
konspiracji?

-  Skądże! -  zaprzeczyłam  i w krótce  
nastąpił c iąg dalszy tego pozornie n ic nie 
znaczącego epizodu. W jeg o  m ieszkaniu  
przy ulicy G arbary  zosta łam  w obecności 
szefa łączności ok ręgu zachodniego AK 
Leona P iaseck ieg o  ps. ,.A n d rze j” 
i ..Szczęsny” zaprzysiężona, o trzym ując 
pseudonim  „ H a lin a ” ...

Oczywiście „H alina” nie m iała tego 
im a  zielonego pojyeia k im  był gość z W ar
szaw y ps. „A ndrzej” , bo tak  przedstaw ił 
go Leszek Biały legendarna, bohaterska  
i tragiczna postać w alki podziem nej (za
m ordow any po w ojnie w  bydgoskim  Urzę
dzie Bezpieczeństw a, o k tó ry m  to d ram a 
cie swego czasu obszern ie  pisaliśm y).

Przedzierzgnięcie  się m łodej Sabiny  
w żołnierza Armii K rajow ej n ie nastąp iło  
jednak przypadkow o. B iały doskonale 
wiedział, że P łoszyńska dobrze zna s ten o 
grafię i biegle w łada n iem ieckim  i ang iels
kim.

N iezw ykle tru d n e  w a ru n k i pracy  
konsp iracy jnej na P om orzu  w ym a
gały jed n ak  ludzi ab so lu tn ie  pew 

nych. s tąd  często szeregi P olskiego P a ń s t
wa Podziem nego na tej ziem i w ypełniali 
znajom i, k rew ni, przyjaciele.

L eszek B iały  ps. „ J a k u b ” , k tó ry  po 
aresztow aniu  G ustaw a O lszew skiego 
przejął w tam tym  czasie obow iązki szefa 
oddziału VK pom orskiego sztabu  AK o r
ganizującego łączność k u rie rsk ą  pom ię
dzy K om endą O kręgu  a podległym i ko
m órkam i a także, z uw agi na  specyfikę 
teren u , rów nież łączność K om endy O k rę 
gu  z K om endą G łów ną -  u p a trzy ł sobie 
Sabinę P łoszyńską na szy fran tk ę  „ k u rie r
sk iego” oddziału. D latego w je j zaprzysię- 
żeniu uczestniczył w spom niany  „Szczęs
n y ” i z nim  to w łaśnie  „H alina” udała się 
do m ieszkania Ireny Różdżdanki, dziś 
M ykaj, ps. R ena” , k tó ra  m ieszkała przy 
u licy M oniuszki i była ju ż  przez Białego 
w ciągnięta w konsp iracy jne  ogniwa.

W cześniej, jak o  asy sten tk a  s tom atologi
czna u  den tysty  B igalki przy  ul. M ickiewi
cza 5, w ykorzystu jąc  n a tu ra ln y , spory 
ruch  panujący  w tak im  gabinecie, p row a
dziła tam  sk rzy n k ę  kon tak tow ą, a także 
p rzerzu t różnych m edykam entów  i m ate- 
rałów  opatrunkow ych , k tórych  zbiórką 
i dostaw ą do konsp iracy jnych  m agazy
nów i oddziałów' w  B orach Tucholskich 
zajm ow ała s ię  siostra  Leszka Białego M a
r ia ,  sam a za tru d n io n a  w  aptece.

Drzwi w m ieszkaniu  przy  ul. M oniuszki 
otw orzyła „ Ire n a ” . Gość z W arszaw y wy
jaśn ił obu m łodym  k ob ietom  cele i zada
nia ich konspiracyjnej pracy, nakazując 
jednocześnie  zerw anie  w szelk ich  dotąd 
utrzym yw anych kon tak tó w  podziem 
nych. O dtąd w olno im  było, poza p racą 
zawodową, u trzym yw ać łączność ty lko

czyli organizacji W olność i Niepodległość
-  zajęli się  odtw arzaniem  pozryw anej łą 
czności.

„Z w ijak” m iał do sw ojej dyspozycji 
cztery  zakonsp irow ane rad iostacje, z k tó 
ry ch  jed n a  pracow ała  u  rodziców  „R eny” 
p rzy  u l. M ałachow skiego 17. W gru d n iu  
1945 r. nastąp iła  w padka. A resztow ano 
w ów czas „Z w ijaka” , „H alinę” , „O sk ara” , 
a  także  braci B ogdana i Józefa Niezgoc- 
klch. Jak  tw ierdzi B ronisław  C zepczak 
- je g o  g ru p a  została  u jaw niona p rzez a re 
sztow anych  członków  kom endy  obszaru  
zachodniego WiN. A resztów anic om inęło 
„R enę, o k tó rej dalszej p racy  k o nsp iracy j
nej w iedziała ty lko  „H alina” .

A resztow anych , po w stęp n y ch  p rze 
słuchan iach  w  bydgoskim  UB, p rze
wieziono do w ięzienia n a  M okoto

wie, gdzie „H alina” siedziała w paw ilonie 
X I i gdzie dostąp iła  w ątp liw ego zaszczytu 
osobistego p rzesłuchan ia  przez słynnego 
p łk . Różańskiego.

- J a k o  m łoda dziew czyna dostałam  tam  
ostrą szkołę życiową -  w spom ina p. Sabi
n a  P aw lak . -  A le w pojone zasady ko n 
spiracji także, na szczęście, owocowały. 
Rów nież so lidarność w spółtow arzyszy 
niedoli, k tórej dobrodziejstw a m iałam  
szczęście doznać. Poznałam  np. w span iałą  
H alinę Budną, sędzinę z W ilna, ju ż  do
św iadczoną w UB -ow skich w ięzieniach. 
To od niej nauczyłam  się zasad m ów ienia 
ty lko  o tym , co ju ż  w iedzieli. Ona pod
pow iedziała m i, że m am  się  trzym ać fak tu , 
i7 jes tem  z u jaw nian ia . Jednocześnie  znaj-
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Historyczne dzisiaj zdjęcie: Na letniej wycieczce w 1943 r. w Smukale stoją od 
lewej: Leszek Biały, obok niego M aciejewska przy niej Szmelter, po jego łewej 
ręce pierwszy z braci Sikorów, pomiędzy nimi Sabina Płoszyńska, następnie 
drugi z braci Sikorów a pomiędzy nimi Cieśłińska.

Leszek B iały bardzo  troszczył się o bez
p ieczeństw o swoich szyfran tek . A ni razu  
nie dopuścił do ich ko n tak tó w  z k tó ry m 
kolw iek k u rie rem , poza w spom nianą w i
zytą „Szczęsnego” . W szystkie p rzezn a
czone do szyfrow ania m eldunk i , bądź te 
k tó re  do okręgu  nadchodziły  i w ym agały  
rozszyfrow ania, p rzekazyw ał „H ałin ie” 
łub  „R enie” osobiście, n igdy w  m ieszka
n iu  ani innym  lokalu , zaw sze n a  ulicy 
w z góry um ów ionym  m iejscu i przy 
usta lonych  sygnałach  bezpieczeństw a.
Do osta tn ich  dni niem ieckiego  panow ania  
w  Bydgoszczy, m im o różnych w syp, jego  
oddział łączności, a więc i szy fran tk i, ani 
razu  n ie był zagrożony aresztow an iem .
N aw et po wojnie om inęło  ono „R en ę1', 
inaczej je d n a k  los zrządził „H alin ie” ...

jem ” i zastępcą szefa łączności obszaru  
zachodniego „Łukaszem ”, pełn iła  funk
cję  szy fra n tk i szyfrując różne depesze  
organ izacyjn e celem  przekazania ich za 
gran icę oraz rozszyfrow yw ała depesze 
nadchodzące z zagranicy i przekazywała  
„A n drzejow i” 1 „Łukaszowi".

Na m ocy pow yższego postanow ił po- 
ciągu ąć P łoszyńsk ą Sabinę do odpow ie
dzia lności karnej z artyk ułu  1 Dckr. 
o Ochr. P ań stw a  z dnia 30.X .1944 r. (Dz. 
U. RP nr 10 por. 50).

-f w rześn ia  1946 r. odbył się w  War- 
I _■% szaw ie proces szyfrantki „H aliny". 

vZgodnie z p rak ty k o w an ą  wówczas 
zasadą - zeznania w spółuczestników  gru 
py  konsp iracy jne j m iały m ieć ch a rak ter 
„św iadectw a” przem awiającego przeciw 
ko oskarżonem u. W ytyczono jej proces 
osobny, a „w spółw inni” byli powoływani 
na  św iadków . Dzięki wspom nianej je d 
nak  w ijeńskiej sędzinie H alinie Budnej, 
a także... „S zczęsnem u” , k tóry  uniknął 
aresz tow an ia , „H aliny” bronił słynny  a d 
w o k at M aślanko. Bez tru d u  udowodnił 
on, że jes t to sp raw a naciągana. W yrok 
b rzm iał więc „ ty lko” półtora roku, 
a w 1947 r. n a  mocy:

„Protokół z n iejaw nego posiedzenia  
o  zastosow an iu  am nestii -  nr ak t (nie
czytelny!).

W ojskow y Sąd R ejonow y w W arsza
w ie  w m iejscu  postoju w  sk ładzie... (da
rujm y sobie te  nazw iska) postanowił: 

Postęp ow anie karn e przeciw ko ł*ło- 
szyńskiej Sabinie, zgodnie z wnioskiem  
zdn . 20.IV.47... zarządzić o zw oln ien iu  go 
(ich) z w ięzien ia . O tym  zaw iadom ić...” 

Zaw iadom iono -  oczyw iście.

Z l is tu  B ronisław a CzcpczakaG órcc- 
kiego ps. „Zw ijak” do Sabiny Pło- 
szyńskiej-Pawlak ps, „H alina” :

„Wiem, że w  zw ią zku  z p o n o w n ym  are
sz to w a n iem  m nie  u> 1950 r. (dopiero  w ów 
cza s  UB u da ło  się stw ierdzić , że ureszfo- 
w a n y  i oraz z  „ H a lin ą ” w 1945 r. „ Z w ija k" 
był cichociem nym  -  p rzyp . J. J.) i skaza  
n iem  m nie  n a  15 la t w ięzienia, była  Pani 
p onow nie a resz to w a n a  i przesłuchiw ana  
p rzez  bydgoskie  Dli".

-  T a k b y lo w isto c ie  potw ierdza ,,iluli 
n a ” . Cóż m am  dodać do tej informacji? 
M oże to, żc „S zczęsny” , czyli lept. Leon 
P ia se c k i, k tó rego  nazw isko nigdy nie p a 
d ło  ani w m oich ani w spółtow arzjjszy 
zeznaniach , przez Czechosłowację i Austrię 
przedostał się, podobnie jak  nasz szef sz ta 
bu  C h y liń sk i, do K anady. Zm arł w S ta 
n ach  Zjednoczonych w 1987 r.

C ichociem ny Bronisław  Czepezak-Gó- 
recki ps. „Z w ijak” w styczniu  1989 r. 
napisał:

,.Pełn iła  z  honorem  i pośw ięceniem  swój 
p a tr io ty c zn y  obow iązek wobec Ojczyz- 
n y" .

(...) P on iew aż n a sza  w a lk a  o Wolność 
iN iezatm siość b yła  za w sze  a k tu a ln a  są 
dzę, że m y  oraz nasze  dzieci nie m a ją  się 
czego w sty d zić !’’.
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W k ró tce  po w kroczen iu  do Bydgosz
czy Arm ii C zerw onej, w m ieszka
n iu  przy ul. P om orskiej zjaw ił się 

„Szczęsny” i p rzedstaw iając  swego z astę 
pcę, cichociem nego Jana M atyskę ps. 
„Oskar” 1 „Łukasz” , zapy ta ł czy „H ali
n a ” zdecydow ana je s t działać w dalszym  
ciągu w kospiracji. Z L eszkiem  Białym  
k o n tak t się  u rw ał a ona znąjąc „Szczęs
nego”  od dnia swojej przysięgi, żyw iąc do 
niego pełne zaufanie, po tw ierdziła  goto
wość.

N iebaw em  „O sk ar” sk o n tak to w a ł ją 
z przybyłym  do Bydgoszczy d rug im  c i
chociem nym  B ronisław em  Czepcza- 
kiem -G óreckim  ps. .„Zw ijak” . Obąj, 
działając z polecenia „Szczęsnego” , k tó ry  
nadał pełnił funkcję  szefa łączności O b
szaru  Zachodniego D eleg atu ry  Sił Z broj
nych  na Krąj, a niebaw em  WiN-u,

m ość a lfabetu  M orsa -  a  n ie byl to paw ilon 
w yłącznie  kobiecy  -  pozwoliła, dzięk i ży
czliwości k law isza, naw iązać ko n tak t 
z b raćm i N iezgockim i, z C zepczakiem , 
uzgodnić zeznania, n ie m ów iąc ju ż  o pod
trzym yw aniu  się na duchu . N ajw ażniej
sza, bo pozw alająca przeżyć, była św iado
m ość, że n ik t n ie sypie, n ik t się n ie zała
m ał.

Z DOKUMENTU:
„P ostan ow ien ie  o  p ociągnięciu  do od

p ow iedzialności karnej. W arszaw a dnia  
27 m aja 1946 r.

O ficer śledczy M in isterstw a Bezpie
czeń stw a  Publicznego w  W arszaw ie  
por. L eszkow łcz W iktor rozpatrzyw szy  
m ater ia ły  ś led ztw a  w  spraw ie przeciw
ko P łoszyńskiej Sabinie c. M ieczysław a
-  u sta lił, że:

P łoszyń sk a Sabina w  ok resie  od stycz
n ia  1945 r. do dnła zatrzym ania , tj. 22 
grudnia  1945 r. brała udział w  n ie leg a l
nych  zw iązkach  „A rm ia K rajow a -  D e
legatu ra  S il Z brojnych” i "W olność 
i N iepodległość” m ających na celu  oba
len ie  d em okratycznego ustroju  P ań st
w a Polsk iego, przy czym  działalność jej 
przejaw iała  s ię  w  tym , że w ystęp u jąc  
pod pseudonim em  „H alina” u trzym y
w ała  k on tak t organizacyjny z „Andrze

Irena Różdżdanka ps. „Rena".
Reprodukcja. Jaros).iv

"AułóJL CntĄ/ow
i// 40<O(P i

"M /
25



V

i

26



*  /

" ^ 7

27



 o , i

28



UN DACJ A A

ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 
ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA 93 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: W IELKOPOLSKI BANK KREDYTOW Y SA W TO RUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń, 28 VII2008

Pan Adam Pawlak 

85-359 Bydgoszcz

Szanowny Panie !

W imieniu Zarządu Fundacji dziękuję za przekazanie do naszej 
biblioteki historycznych opracowań, które stanowią dla nas cenny 
nabytek. Szczegółowy wykaz wkrótce prześlemy. Byłabym zobowiązana, 
gdyby podał mi Pan nr i rok „ Dziennika Wieczornego”, w którym został 
opublikowany artykuł pt. „ Tajne szyfry”.

Z powodu urlopu nie miałam okazji Pana poznać.
Dziękuję za uzupełnienie dokumentacji dotyczącej wałki Rodziców Pana 
z okupantem. W naszym Archiwum w dziale tzw. „Pomorza” znajdują się 
akta osobowe śp. Płoszyńskiej Sabiny zam. Pawlak ps. Halina” ( sygn.K: 
576/576 Pom.) i śp. Pawlaka Tadeusza ps.”Korab”-„Szary” ( sygn. 
M: 117/726 Pom.).

Obecnie przystępuję do redakcji cz. 7 „Słownika biograficznego 
konspiracji pomorskiej 1939-1945”, w którym chciałabym umieścić 
biogramy Rodziców Pana i bardzo zależałoby mi na uzupełnieniu faktów 
z życia zarówno śp. Sabiny jak i śp. Tadeusza.

Braki do biogramu śp. Sabiny:
1 . zawód rodziców, ewentualne informacje o ich aktywności 

społecznej i zawodowej’

j//\JsCO IH  Su oJ aĄ j (k 0 \ , 0 *  Ąa J / IM *  h iJ d

— - j b  w oiyjp 29

http://www.um.torun.pl/AK
mailto:AK@um.torun.pl
mailto:fapak@wp.pl


z
RU IM DACJA

ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 
___________ ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK____________

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA 93 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: W IELKOPOLSKI BANK KREDYTOW Y SA W TO RUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

3.czy przed 1939 posiadała przygotowanie do obrony kraju,
2. okres pookupacyjny : krótki życiorys z uwzględnieniem dalszego 

kształcenia się, pracy zawodowej i działalności społecznej, miejsca 
pracy, data przejścia na emeryturę; data zawarcia związku 
małżeńskiego, imiona dzieci ; posiadane odznaczenia za udział w 
walce z okupantem i pracę zawodową; dokładna data śmierci i 
miejsce spoczynku.

Biogram śp. Tadeusza : w załączeniu pozwalam sobie przesłać 
kserokopię listu śp. Tadeusza z 14 XII 1986, w którym Zmarły 
napisał o swojej działalności w konspiracji. Jednak do biogramu 
potrzebne są także informacje na temat pochodzenia i rodziny. 
Przesyłam więc schemat relacji i proszę, aby był Pan tak uprzejmy i 
uzupełnił życiorys śp. Tadeusza według wymienionych punktów.

W „Słowniku...” umieszczamy fotografie. W swoich zbiorach 
nie posiadamy zdjęcia śp. Pawlaka Tadeusza. Czy mogę o nie 
prosić?

Przepraszam za tak długą listę wymagań. Będę zobowiązana za 
pomoc.

Łączę pozdrowienia i wyrazy szacunku.
c f)

Z poważaniem .. .. ..............
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Adam Pawiak <Adam.Pawlak@polsl.pl> 
<fapak@wp.pl>

Wtorek, 22 Lipca 2008 16:32 
Poczta od Adama Pawiaka z Bydgoszczy

F U N D A C J A  
"Archiwum i Muzeum Pomomw- 

Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Po*, 
w Toruniu

W p ly n ^ D d n * ;

L. d z . ..... W o j

Załączniki: 

R eferent...

W ygląd tego dokumentu może różnić się od oryginalnego, ponieważ /ostały zablokowane niebezpieczne elementy w  treści... 
Odblokuj Zawsze utaj temu nadawcy Zgłoś uwagi U k ry j k o m u n ika t
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Fundacja aDDArchiwum i Muzeum Pomorskie AK 
oraz Wojskowej Służby Po lekad  
87-100 TORUŃ, ul. Podmurna 93

Pani Anna Nornicka,

Szan. Pani,
Podczas zeszłotygodn iow ej w izyty  w  Fundacji, kiedy to przekazałem  Pani 
część książek m ojego ojca Tadeusza Pawlaka obiecałem  Pani kontakt elektroniczny 
oraz przekazanie informacji nt. moich rodziców  Tadeusza i Sabiny Pawlak.

W spom niałyście Panie, Ze o jc iec mój jest w  bazie danych Fundacji, natomiast 
były wątpliwości, czy Mam a jest rów nież w  Państwa bazie danych. D latego pozw alam  sobie 
przekazać drogą elektroniczną parę dokumentów, które pozw olą  Paniom ziden tyfikow ać 
m oją  mamę w  bazie. W ierzę, że jest ona notowana, bo dostajemy Państwa biuletyn, 
który przychodzi na adres:
Paw lakowa Sabina

85-359 Bydgoszcz

Wspomniane dokumenty załączam do tej poczty jako plik i PDF.

Gdyby Fundacja była zainteresowana dalszym i historycznym i książkami m ojego ojca to postaram 
się przygotow ać
koleją partię i p rzyw iozę  do Fundacji.

Serdecznie Panią i Pani koleżankę pozdrawiam , 
Adam  Pawlak

adres:
Adam  i M ałgorzata Pawlak

85-359 B ydgoszcz
tel. 052 348 70 66
kom. 602 482 537
em ail: Adam .Pavvlak@polsl.p l

http://zalacznik.wp.pl/08/d615/łistH TM L.htm l?o2=22629& w id=l 8800&m=T & p=  1 0 8 - 0 7 - 2 . 5
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